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To ceniony radca prawny 
z Bielska-Białej, z ponaddwu-
dziestoletnim doświadcze-
niem w obsłudze prawnej sa-
morządów terytorialnych, jak 
również członek władz samo-
rządu radcowskiego. Dał się 
także poznać jako autor petycji 
do Rady Miasta Bielska-Białej 
w sprawie apelu do władz i par-
lamentarzystów w sprawie po-
wołania w 2029 roku woje-
wództwa podbeskidzkiego.  

To były społeczny prze-
wodniczący Rady Nadzorczej 
BKS S.S.A w Bielsku Białej 
(siatkarki BKS ); trener aplika-
cji radcowskiej oraz studentów 
prawa; doktorant nauk o me-
diach; broker ubezpiecze-
niowy (Komisja Nadzoru Fi-
nansowego); współorganiza-
tor i współinicjator wielu pro-
jektów edukacyjnych, prawni-
czych (krajowych i międzyna-
rodowych). 

Zapytany o to, jak zaczęła 
się Jego kariera, odpowiada, że 

była to kręta droga, a w pew-
nym sensie mało prawdopo-
dobna. Zawsze kierował się 
jednak wartościami i zasa-
dami, które pozwalały Mu po-
stępować zgodnie z sumie-
niem. Radzi innym, aby zasto-
sować do reguły, którą sam się 
kieruje. A brzmi ona: „Jeśli 
masz wątpliwości, jak się za-
chować, zachowaj się przy-
zwoicie”. 

Bardzo motywuje Go 
do działania możliwości 
wspierania innych na wielu 
polach. Po wielu latach pracy - 
zarówno zawodowej, jak i spo-
łecznej, wie, że każdy etap 

drogi, którą przeszedł, był po-
trzebny. Każda inicjatywa to 
bezcenne doświadczenie, 
które procentuje wiedzą 
i kompetencjami. Natomiast 
porażki, według Niego, przy-
czyniają się do rozwoju cha-
rakteru i kształtowania osobo-
wości. Najważniejsze jest jed-
nak, aby umiejętnie wyciągać 
z nich naukę na przyszłość 
i nie zatrzymywać się tylko 
dlatego, że nie wszystko po-
szło zgodnie z planem.   

Jest przekonany, że w życiu 
i w działaniu ważne jest także 
zwykłe szczęście, którego 
przejawem może być spotka-
nie odpowiednich osób 
na swojej drodze. Mowa tutaj 
o osobach, które wspierają na-
sze inicjatywy, inspirują i mo-
tywują do osiągania coraz 
wyższych szczebli. Tacy ludzie 
w najbliższym otoczeniu są jak 
wygrany los na loterii, dzięki 
nim można osiągać o wiele 
więcej, niż się początkowo wy-
dawało  Dlatego też zdobywca 
drugiego miejsca w kategorii 
Polityka, samorządność i spo-
łeczność lokalna przypomina, 
że aby mieć możliwość czy też 
szansę poznawania takich 
osób, nie można siedzieć 
w miejscu, należy wychodzić 
losowi naprzeciw.
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Bartłomiej Tkacz został do-
ceniony za zainicjowanie 
działań na rzecz powołania 
województwa podbeskidz-
kiego.

Wie, że porażki mocno kształtują charakter

Przewodniczący Młodzieżowej 
Rady Miasta w Zabrzu od naj-
młodszych lat angażował się 
w życie społeczności. Już 
w szkole podstawowej aktyw-
nie uczestniczył w samorzą-
dzie uczniowskim, następnie 
w technikum podejmował 
liczne inicjatywy: od promocji 
szkoły, przez organizację wy-
darzeń dla uczniów, aż 
po udział w obchodach stule-
cia Zabrza. - Moja przygoda 
z młodzieżową radą miasta Za-
brze rozpoczęła się w momen-
cie powołania Młodzieżowej 
Rady Miasta przez panią prezy-
dent Małgorzatę Mańka-Szu-
lik, kiedy to otrzymałem infor-
mację o możliwości kandydo-
wania. Zostałem reprezentan-
tem uczniów Zespołu Szkół 
numer 10 imienia Janusza 
Groszkowskiego, a dzięki za-
ufaniu społeczności, zostałem 
wybrany na przewodniczącego 
rady. Ta ścieżka samorządowa 

kształtowała moje podejście 
do życia publicznego, które 
kontynuuję do dzisiaj - wyja-
śnia Marek Dziubek.   

Równolegle rozwijał swoje 
zainteresowania przedsiębior-
czością i ekonomią. W 2023 
roku zdecydował się na stwo-
rzenie własnej firmy – AdVi-
sion360. Działalność obejmuje 
tworzenie stron interneto-
wych, sklepów online, innowa-
cyjnych rozwiązań IT, produk-
cję filmów promocyjnych oraz 
kompleksowe wsparcie firm 
w zakresie obecności w inter-
necie i social mediach: - To po-
łączenie pasji do polityki i biz-

nesu stanowi fundament mo-
jej codziennej pracy i dalszych 
ambicji.  

Najważniejsze wartości, 
które kierują Jego życiem za-
wodowym i prywatnym, to 
szczerość, organizacja i praco-
witość. Największą radość 
czerpie z możliwości niesienia 
pomocy innym. Satysfakcję 
natomiast daje Mu świado-
mość, że może przyczynić się 
do rozwoju społeczności oraz 
wspierać ludzi w osiąganiu ich 
celów. Mówi, że codzienna mo-
tywacja płynie z wsparcia naj-
bliższych, którzy stanowią nie-
ustanne źródło inspiracji. Ich 
zaufanie i wiara we wspólne 
idee dodają naszemu laure-
atowi dużo energii do podej-
mowania nowych wyzwań i re-
alizacji ambitnych celów.   

Jakie ma marzenia i plany 
na przyszłość dalszą i bliższą? 
- Moim największym marze-
niem jest, aby Zabrze oraz cały 
Śląsk stały się najbardziej dy-
namicznie rozwijającym się re-
gionem w Europie - odpo-
wiada. I dodaje, że ma wiele ce-
lów zawodowych i osobistych, 
a przed sobą widzi jeszcze nie-
zliczone możliwości i wyzwa-
nia, które zamierza podjąć, aby 
realizować swoją wizję przy-
szłości. 

Widzi niezliczone możliwości i wyzwania
Katarzyna Adamczyk
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- Dążę do tego, by nasze mia-
sto i region były synonimem 
nowoczesności, przedsię-
biorczości oraz wysokiej ja-
kości życia - wyjaśnia Marek 
Dziubek (Zabrze).
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Do plebiscytu Osobowość Roku 
2024 został nominowany 
za konsekwencję i skuteczność, 
która doprowadziła do zwycię-
stwa mieszkańców w sprawie 
„Lex Burowiec” (najgłośniejszy 
na Śląsku spór dewelopera 
z mieszkańcami).  

Jak zaczynał nasz zwy-
cięzca? Na początku pracował 
na uczelni, by potem zamienić 
to na prowadzenie własnej 
firmy. Tak jest do dziś - i to daje 
Mu dużą niezależność, bardzo 
istotną w życiu, jak ocenia. 

A co z działalnością spo-
łeczną i byciem aktywistą? Po-
czątków zainteresowania 
wspólnotą należy szukać 
w przypadku Adriana Sklorza 
w roku 1980. Jest to znamienna 
data, która naznaczyła niejako 
całe pokolenie. Od tamtego 

czasu działanie na rzecz spo-
łeczności lokalnej pochłonęło 
Go bez reszty. Pozostaje 
przy tym bardzo konse-
kwentny i zdeterminowany. 
Radzi innym, aby w każdego 
rodzaju działaniach kierować 
się zasadą: „jeśli zaczynasz, to 
doprowadź do końca”. To zda-
nie zresztą uczynił swoją wła-
sną dewizą.  

Jest znany między innymi 
z takich inicjatyw, jak skutecz-
nie wstrzymana budowa niele-
galnej zajezdni autobusowej 
w Dąbrówce Małej, powstanie 
pierwszego w mieście pełno-
wymiarowego ekranu aku-
stycznego przy ul. Bohaterów 
Monte Cassino w Bogucicach 
od strony osiedla Kukuczki; 
przesunięcie przebiegu Za-
chodniej Obwodnicy miasta 
i jej wpięcia w węzeł Batory; 
długiej walki zakończonej 
spektakularną wygraną z mia-
stem Katowice i deweloperem 
w sprawie „Lex Burowiec”. 

Zapytaliśmy zwycięzcę 
w kategorii Polityka, samorząd-
ność i społeczność lokalna o ini-
cjatywy, z których jest szczegól-
nie dumny. Nie przeglądając ca-
łego życia, a tylko okres, któ-

rego plebiscyt dotyczył, czyli 
rok 2024 i spraw społecznych, 
ocenił, że dla Niego wyjątko-
wym wydarzeniem w tym roku 
było poprowadzenie - na prze-
kór lobby deweloperskiemu, 
strukturom miasta i niestety 
władzom samorządowym, 
które wybierają biznes, a nie lu-

dzi - do unieważnienia uchwały 
rady miasta o zlokalizowaniu 
prywatnego osiedla na trasie 
planowanej velostrady Kato-
wice-Sosnowiec. Unieważnie-
nia najpierw przez Wojewódzki 
Sąd Administracyjny, a osta-
tecznie przez Naczelny Sąd Ad-
ministracyjny. - To pierwszy 

przypadek w kraju skutecznej 
walki sądowej mieszkańców 
miasta z mechanizmem „lex 
deweloper” wtedy, gdy jest on 
nadużywany - dodaje. 

Mówi także, że w działalno-
ści, jaką tutaj przedstawił, nie 
ma czegoś takiego, jak „inspira-
cja”. Jest raczej zadanie do wy-
konania i zamierzony cel 
do osiągnięcia. - Kiedy trzeba 
się zmierzyć z przeciwnikiem 
o takim potencjale, jak wspólny 
front władzy i biznesu, należy 
drugą, silniejszą stronę cały 
czas zaskakiwać, a więc liczy się 
przede wszystkim pomysło-
wość. Twój następny krok musi 
być inny, niż wynika ze sche-
matów czy naśladowania - tłu-
maczy. 

W Jego historii nie było żad-
nego jednorazowego impulsu, 
jakiegoś przełomowego wyda-
rzenia, ważnej rozmowy, która 
zachęciłaby do działania. 
Po prostu, pojawiały się pro-
blemy społeczne, które wi-
dział i na nie reagował. 

Inspiruje Go wiele rzeczy , 
a lista osób, wydarzeń, obser-
wacji i także własnych do-
świadczeń, z których czerpie 
motywację, jest długa. 

Nasz zwycięzca przyznaje, 
że życie w dużym mieście, ob-
racanie się wśród innych akty-
wistów szybko przynosi nowe 
cele, które chciałby jak najszyb-
ciej urzeczywistniać. - Jedynie 
obawiam się, że znowu będzie 
to jakaś obrona mieszkańców 
przed skoordynowanym „wal-
cem” samorządowo-bizneso-
wym - dodaje Adrian Sklorz 
z Katowic. 

Mocno stąpa po ziemi 
i wie, że same plany czy mó-
wienie o potrzebie zmiany nie 
mają realnego przełożenia 
na funkcjonowanie społecz-
ności. To jest bowiem tak, że 
liczą się konkretne, realne, 
wymierne działania - i to wła-
śnie one przynoszą poprawę 
sytuacji.  

Jego doświadczenie podpo-
wiada Mu, że liczy się przede 
wszystkim działanie i wola 
walki o to, co ważne dla ogółu. 
- Samymi marzeniami świata 
nie zmienicie. Albo musicie go 
zaakceptować takim, jaki jest, 
albo uwierzyć w możliwość 
sukcesu i zabrać się do działa-
nia - radzi Adrian Sklorz, Oso-
bowość Roku 2024 w woje-
wództwie śląskim.
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Adrian Sklorz  (Katowice) 
to prezes stowarzyszenia 
Prawo-Ekologia-Zdrowie, 
a także społecznik i aktywi-
sta, dla którego dobro 
wspólnoty jest zawsze 
na pierwszym miejscu.

Mówi: - Samymi marzeniami świata nie zmienicie


